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W YCHODZI RAZ W  MIZSIĄCU.

W ierzę i jestem przekonany, że  F.uropa, ludzkość nie sa c z c z y ­
mi słowami, lecz w ierzę też, że można działać w  nich i dla nich 
tylko przez swój naród. brzozowski.
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0  ducha przemiany
:y Ńo\vy rok 1938. m oże  i powinien 

s tać  się dla naszego Na rodu  rokiem 
p rz e ł o m o w y m  Jes t  to nie -tylko rok 
now y ,  ale po czątek  nowoj  epoki.  
T a  ewolucja  moralna ,  k tó ra  d o k o ­
nała się w  sercach i duszach,  nie 
jest w y t w o r e m  cliwdi, modna fan­
tazja.  cz y  jed nym  w ięcej p rą dem  
u m y s ło w y m .  Ewolucja  doko na ła  
się d ro e a  us tawiczne j  przemiany 
moralne j  przede w szys tk im  w _ser- 
caeh mlc dzieże.  Obecnie zas ta ło  
pow ołane  do wo jska  p ie rw sze  po­
kolenie urodzone i w y c h o w a n e  w 
wolności ,  to pokolenie,  eh nie jed­
ną  . . taka wiosnę miato *w życiu"  
ale wszys-tkie wiosny, „co w y r o s ł y  
wolne  '• S p r a w a  ta u ra s ta  do; w y ż y n  
symbolu .  Ludzie,  k tó r z y  pamięta ja  
zgniliznę mora lna  i pros t rac ję  du ­
cha,,, jaka sla! fil isterski i przerozu-

m o w a n y  wiek XIX, pamięta ja  r ó w ­
nież, jacy  to wyrośl i  ludzie z tc.,ro 
pos iewu chłodnej  fildzofii i sztuki 
użycia.  Ci. k tó rz y  odeszli ,  w zględ­
nie w przeszłość  odchodzą,  t-ó m *  
terinliści, koedmjacy pospol itą r a ­
dość życia,  o d rz uca jący  n iepot rze­
bn y  balas t  ideałów.  W y r o s ł y  z p o ­
śród meli jednostki o k ry sz ta ło w e j  
czys tości  charak teru ,  to n rawda,  
ludzie wielkich zasad  i wielkiego 
serca,  szerokich poglądów i b o h a ­
t e r s tw a  juranicząLeęo z p o ś w ięc e ­
niem. Ale to b y ły  ty lko jednostki ,  na 
k lasycz na miarę,'  ale jednostki.  
W a r s t w y  narodu k ładły  się poko­
tem na wspójlnyin rynk u życia,  
gdzie f r y m arczo n o  cnota  i mi łością 
Ojczyzny.

Obecnie  w ch o d zą  w życie  lu­
dzie n o w i ! Młodzież PotsKa! W y ­


